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Un|a państw  europejskich
zamiast Ligi

P r o j e c t  u tw o rz e n ia  u n j i  p a ń s t w  
e u ro p e j3 k ic h  znó w  w y p ły n ą ł  n? 
Ćwiatło d z ie n n e  p o d czas  d e b a ty  w  
p a i  la m e n c ie  f r a n c u s k im .  M i n i s t e r  
f p r a w  z a g r a n i c z n y c h  D e lb aa  zapo- 
^ e d z . a ł ,  i i  z a ż ą d a  z w o ła n ia  ko- 
m ls j i  d la  s p r a w  U n j i  E u r o p e j ­
sk ie j ,  s tw o r z o n e j  z in i c ja ty w y  
B r ia n d a .

C O  M Ó W I H I S T O R J A ?
l i n j a  c u ro p e j s k a  m a  ju ż  Bwoją 

h i s to r j ę ,  k t ó r a  w y w o d z i  s ię  z 
X V II w iek u  H e n r y k  IV  byl p i e r w ­
szy, k tó r y  z a in t e r e s o w a ł  s ię  s p r a .  
w ą  u n j i  e u r o p e j s k ie j .  W  roicu 
1603 w y s t ą p i ł  on  z p ro p o z y c ją  
( k t ó r e j  z r e s z t ą  a u t o r e m  b y ł  s ł a w ­
ny  p r a w n i k  i a m b a s a d o r  F r a n c j i ,  
B u lly )  u tw o rz e n ia  zw ią z k u  p i ę t n a ­
s t u  p a ń s t w  c h r z e ś c i j a ń s k ic h  
( s z e ś c iu  m o n a r c h i j  dz ied z ic zn y c h ,  
P ięc iu  m o n a r c h i j  e le k c y jn y c h  i

Nowy administrator 
aoesiolski

Łtm kowszrsyzny
D ekretem  św K ong.egacj,  Kościo­

ła WzchoJniego adm inis tra to rem  a- 
postolski" wiernych obrządku g re ­
ko •  katolickiego n a  Łemkowszczyź- 
.lie mianow ani został ks. prałat dr. 
J - t o b  Medwecki, archidiakon kap i­
tuły ka tedra lne j s ta r  -ławowgkiŁj 
obrządku greko « katolickiego.

HoKus-pokus Dcminicus
Ola dzieci w radjo

U b;egtej zim; wujaszek Kazio wpro 
w H z i ł  przez radjo swoich małych ra­
diosłuchaczy szlakiem wędrówki do 
okota gioou j pouczał ,~h w rj:cm< - 
wach Majstorklepkj z Lepiglmę. T e­
ra ;  w lecie wymyślił dla was nową 
zabawkę cykl i jdycyj p. t. „Hokus- 
pokus Dom ń i c j s 1". Bedzie to „Czar- 
ncksięatwo na wesoło”’’. Pierwszą au­
dycję ł a d a  Poiskłe Raają v- czwarten 
an ia  16 lipca o gecu- 15 4o Przyjaciel 
wasz Jerzw Cierzabea mówić h v:dzie o 
tem, „jak można ugorować jajko bez 
O gn ią ” .

c z te r e c h  r e o u b l ik ) .  W s p ó ln y m  o r ­
g a n e m  zw ią z k u  m i a ł a  być  R ud 3  
G e n e r a ln a ,  z ło żon a  z p r z e d s t a w i ­
c ie l i  ty c h  p ań s rw ,  w y z n a c z o n y c h  
p rz e z  k a ż d e  z n ich ,  w  l i t z b i e  o d ­
p o w ia d a ją c e j  z n a c z e n i u  p a ń s t w a .

W  1023 r .  E m e r y k  C ru c ó  g ło ­
si p r o j e k t  z w ią z k u  w s z y s tk ic h  n a ­
w e t  n i e c h r z e ś c i j a ń s k i c h  p a ń s t w  
ś w ia t a  ( P e r s j i ,  E t j o p j i ,  C h in )  z 
r a d ą  g e n e r a l n ą  a m b a s a d o r ó w  w 
W e n e c j i ,  k tó r e g o  ce lem  m ia ło  b yć  
u rzeczyw  is tn i e n ie  w ie c z y s te g o  p o ­
koju ,  w o ln o śc i  h a n d lu  św ia to w e g o  
i r o z s t r z y g a n i a  sp o i  ów  m iędzy  
p a ń s t w a m i .

P o d  Koniec w o jn y  f r a n c u s k i e j  o 
s u k c e s ję  h i s z p a ń s k ą  w r .  1714 po­
j a w i a  s ię  o r o j e k t  k s i ę d z a  S t.  P ie r -  
r e ‘a, w  m y ś l  k tó r e g o  m ia ła  po 
w s t a ć  l ig a  czy  k o n f e d e r a c j a  19 
p a ń s t w  ( o b e j m u j ą c a  t a k ż e  R o s ję ) ,  
o r g a n e m  teg o  zw ią z k u  m ia ł  byę  
s e jm  o f u n k c j a c h  u s t a w o d a w c z y c h  
i s ą d o w y c h ;  k o n s t y tu c j a  l ig i  m ia ­
ła  też  z a w ie ra ć  w y l icze n ie  w z a ­
je m n y c h  p r a w  i op ow iązk ów .

A K C J A  B R J A N D A  !

F r a n c u s k i e  p r o j e k ty  o r g a n i z a c j i  
zb io ro w eg o  ż y c ia  p a ń s t w  p rz e z  l a t  
p rz e s z ło  200 s p o c z y w a ły  p o k ry te  
p y łem  z a p o m n ie n ia ,  a z  w re s z c ie  w  
ro k u  1929 B r i a n d  r z u c i ł  m yś l  ś c i ­
ś l e j s z e j  w s p ó łp r a c y  p a ń s t w  e u ­
ro p e j s k ic h ,  n a le ż ą c y c h  do L ig i  N a  
ro dó w , z w ła s z c z a  w  d z ied z in ie  
ek o n o m iczn e j .

Z p o le c e n ia  L ig i  o p ra c o w a ł  
F r i a n d  m e m o r j a ł ,  k tó r y  z n s l a z ł  
s ię  n a  p lena rny m i z g ro m a d z e n iu  z 
1 m a j a  1930 r  P r o j e k t  t e n  ro z w i­
j a ł  m y ś l  U n j i  E u r o p e j s k i e j  w  r a ­
m a c h  L ig i  N a r o d ó w  j  n a  j e j  o r g a ­
n iz a c j i  p r z y s z ła  U n j a  m i a ł a  s ię  
w z o ro w ać

U n ja ,  w e d łu g  p r o j e k tu ,  m i a ł r  
p o s i a a a ć  n a s t ę p u j ą c e  o r g a n y ;  1) 
k o n f e r e n c j ę  o g ó ln ą ,  o b e jm u ją c ą  
w s z y s tk ic h  cz ło nk ów  U n j i ,  2 )  ko-

W rze ś n io w e  u roczystości
k u  czci P io tra  S k a rg i

J a k  m ia ao m o ,  K ra k ó w ,  g d z ie  
t poczę ty  zw ło k i  ks .  P i o t r a  S k a r  
gi, u czc i ł  400-lec ie  u ro d z in  te g o  
w k ieg  , K a p ła n a  i P o la k a  w s p a  
n ia ły m  o b c h o d e m  w  c z e rw c u  r .  b. 
W yip s~ m y m  m i e s i ą c u  w  szko- 
ą c h  i -e re n ie  c a łe j  R z eczy p o ­

sp o l i te j  o d b y ły  g ję  x p o ie t e n i a  
M i n i s t e r s t w a  W  R. j q  p _ ofco_ 
h c z n o ś c .o w e  u ro c z y s to ś c i  lo k a l ­
ne.

W a r s z a w a ,  g d z ie  S k a r g a  w ie le  
l a t  p rz eży ł ,  p o d s to łe c z n y  G ró je c ,  
g d z ie  p rz y s z e d ł  n a  ś w ia t ,  z łożą  
ho łd  p a m ię c i  je d n e g o  z n a jw ię k ­

szych  s y n ó w  PulsKI 1 K o śc io ła  
K a to l i c k ie g o  w d n i a c h  25, 26 i 
27-go w r z e ś n i a .  S p e c j a l n y  K o m i­
t e t  J u b i l e u s z o w y  (p o w o a łn y  do 
ż y c ,a  p r z e z  T o w . im P i o t r a  Ska* 
gi i Z je d n o c z e n ie  P i s a r z y  K a to -  
l i c k .c h )  p r a g n i e  n ie ty lk o  u czc ić  
o g ro m n e  z a s ł u g i  w ie lk ieg o  k a zn o  
dzm i i  n i e s t r u d z o n e g o  d o b ro c z y ń ­
cy, a le  ta k ż e  p r z y p o m n ie ć  i  r o z ­
p o w s z e c h n ia ć  w ś r ó d  P o la k ó w  
id e a ły  r e l ig i jn e ,  p a t r j o t y c z n e  j 
s p o łe c z n e  S k a rg :  —  id ea ły  n ie ­
sp o ży te ,  do dz iś  d n i a  ży w e  i b u ­
d u ją c e .

J a ii s o b ie  ra d ż a

(itłepi na piacówKach liiandloytycli?
, P r z y k ł a d  P r z y t y k a  i M iń s k a  k u p c o m  k ra k o w s k im ,  po  c e n a c h  
m azow ieck iego ,  g d z ie  c a ły  s z e r e g  . .................................
ch ło pó w i r o b o tn ik ó w  z n a ia z ł  no- 

ź ró d ła  d o c h o d u  w  h a n d l u  o- 
^Worzył oczy  c a łe m u  sp o łe czeń -  

,wu p o ls k ie m u .  F a k t ,  że w c ią g u  
u*u p o w s ta ło  w  p o w ie c ie  r a d o m ­

sk im  około 2500 p la c ó w e k  h a n d lo -  
* ych .  t a k i c h  j a k  s t r a g a n y ,  sk le ­
py, a  n a w e t  h u r t o w n i e ,  z a ś  w 
M iń sk u  M az .  w  c i ą g u  o s t a tn i e g o  
b d e s i ą c a  p o w s ta ło  ic h  aż  104, 
' 'W rócił u w a g ę  w ie lu  d o ty c h c z a s  
P o b a w i o n y m  ś ro d k ó w  do ż y c ia  
1 * d z ie d z in ę  h a n d lu .

C h ło p i  z o k o l i c z n y c h  w s i  K ra -  
->j'va u j m u j ą  c o ra z  s i ln i e j  w  sw e  
r , :p h a n d e l  t a k i t m i  a r t y k u ła m i ,  
Jak o w oce ,  n a b ia ł ,  d ró b ,  zboże, 
Cle t t a ,  d o s t a w i a j ą c  t e  a r t y k u ł y

z n a c z n ie  n iż s z y c h ,  n iż  d o ty c h c z a ­
sow i d o s t a w c y  żydzi.  R ó w n o c z e ś ­
n ie  ch ło p i  z a k ł a d a j ą  m a so w o  s t r a  
g a n y  o b ja z d o w e  z m a n u f a k t u r ą  
b a w e łn ia n ą ,  c z a p k a m i,  g a l a n t e ­
r i ą ,  s k ó ra m i ,  g o to w e m i  u b r a n i a ­
m i i i .  d., n a o y w a j ą ę  ów  to w a r  w y 
łą c z n ie  w  f i r m a c h  k a to l i c k i c h ,  w 
czem  n ie m a łe  u s łu g i  o d d a j e  im  
n a s z e  b iu r o  i n f o r m a c y jn e .

G o d n y m  u z n a n ia  j e s t  sposób ,  
j a k i m  ch ło p i  p o s ł u g u j ą  s ię  w  opa  
now yw  ęn iu  p la c ó w e k  h a n d lo  
w y c h .

P o s i a d a j ą c  d ro o n e  o s z c z ę d n o ś ­
ci k i lk u  z ło tow o, tw o r z ą  o m  n a j ­
ro z m a i t s z a  sp ó łk i  » w spólnem i si- 
łąm i  d r ż ą  do z a k ła d a n ia  c o ra z  to  
n o w y c h  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h .

7Jąt Rofssylcga
P . Mtihlstein w  niełasce
[???  ży d o w sk a  p o d a j e :

Poi u£ f w s t y  s e k r e t a r z  P o s e l s tw a  
s t l w  ,*°  w  P a r y ż u  p. M nlh -

c I w j ć d i ^  j a k  w i a d ‘imf’ “ .-i sw eg o  c z a s u  K o w n o  . 
, .t .«nał s ię  l u  z m o ż l iw o śc ia m i  

R u m i e n i a  P0l sko -  W ew sk f# -  

d - ’ w '  "łl ° b w o i e  p r z e n i e s io n y
* Warszawy. .d.£ie kie. de-
~ m e n te m  w  M i n i s t e r s t w i e

?  z a g r a n i c z n y c h .  P .  M iih ł-  
m a  b yć  ró w n ie ż  u r z ę d m -  

®  d i"  s p r a w  l i t e w s k ic h " .  
u P e- n i e  n ie o c z e k iw a n ie  —  

nn.Zej»ln n y  ^ s ie n n ik  z y a o w sk i  —  
a w- n ie ł a s k ę  d o b rz e  z n a n y  

“ y p . o m t u  p o ls k i  A n a to l  M iih l-

s t e in ,  j a k o  p ie r w s z y  r a d c a  Ą m b a  
s a d y  p o l s k ie j  w  P a r y ż u  z t y t u ­
łem  m i n i s t r a ,  b a w i ł  w  r o k u  1934 
w K o w n ie ,  g d z ie  o d by ł  n a r a d y  \v 
s p r a w i e  s to s u n k ó w  po lsko  - l i tew  
sk ieh .  S t a r a n i a  je g o  — j a k  w i a ­
dom o —  n ie  o d n io s ły  .skutku. 
M u l i k i e m ,  k tó r y  jest. —  j a k  w i a ­
dom o —  ży d e m  i z ięc iem  R o t-  
szy ida ,  z o s t a j e  o b e c n ie  o d w o ła n y  
z P a r y ż a  do c e n t r a l i .  P o m im o ,  iż 
p r a s a  p o ls k a  p isze ,  że M U h ls te in  
o t r z y m a  o b e c n ie  w W a r s z a w i e  sa  
m o d z ie ln a  s t a n o w is k o ,  s ą  j e d n a k  
D o ds iaw y  uo m n i e m a n i a ,  że k a r -  
j e r a  d y p lo m a ty c z n a  M u h l s t c i n a  
j e s t  s k o ń c z o n a " .

m i te t  s t a ły  z n ie k tó r y c h  cz łon kó w  
U n j i ,  3 )  s e k r e t a r i a t  szczeg ó ln y ,  
k tó r e g o  fu n k c je  s p r a w o w a łb y  n a -  
ra z i e  s e k r e t a r j a t  L ig i  N a ro d ó w ,  
U n j a  m i a ł a  s ię  z a jm o w a ć  o p r a w a ­
m i e k o n o m ic z n a im  i p o l i ty c z n e m i,  
k tó r e  szc z e g ó ln ie  d o ty c z ą  s p r a w  
e u r o p e j s k ic h  i w y m a g a ją  ich  
w s p ó łd z i a ła n i a ,  p rz y c z e m  j e d n a k  
z a g a d n i e n ia  g o s p o d a r c z e  b y łyb y  
z a le żn e  od p o l i ty c z n y c h .

N a t e n  m e m o r j a ł  o d p o w ie d z ia ło  
26 p a ń s t w ,  k tó r e  d a ły  w y r a z  
s w y m  w ą tp l iw o ś c io m ,  czy zw iązek ,  
do k tó r e g o  n a le ż a ły b y  w s z y s tk ie  
w ie lk ie  m o c a r s tw a ,  w c h o d z ą c e  w 
sk ła d  L ig i  N a ro d o w ,  n ie  p o z b a w i ł ­
b y  s a m e j  L igi z n a c z e n ia .  L ic z n e  
s p r z e c iw y  w y w o ła ł  r ó w n ie ż  s a m  
p r o j e k t  o r g a n i z a c j i  u n j i ,  w ię k ­
szość  p a ń s t w  o d r z u c i ł a  m y ś l  k o ­
m i te tu  s t a łe g o  i s zcze g ó ln eg o  se- 
k r e t a r j a t u .  P o n a d to  b a rd z o  s ię  n ie  
p od ob a ło ,  że s p r ą w y  p o l i ty c z n e  ma 
j ą  i ś ć  p rz e d  g o s p o d a r c z e m u

N I E  U N J A ,  L E C Z  K O M I S J A  L IG I

W e  w r z e ś n i u  1930 r ,  p o d c z a s  
X I  z g ro m a d z e n ia  L ig i  o d by ło  s ię  
d r u g i e  p o s ie d z e n ie  27 d e le g a c y j

P r z e
W O B E C  P O R O Z U M I E N I A  N I E ­

M IE C K O  - A U S T R J A C K IE G O
J a k  s ię  do p o ro z u m ie n ia  n ie ­

m ieck o  -  a u s t r j a c k i e g o  u s t o s u n ­
k o w u je  P o ls k a  ? S f e r y  o f i c ja l n e  
m i lc z ą  w  te j  s p r a w ie ,  n ią  w y p o ­
w ied z ia ły  gig ró w n ie ż  d o t ą d  n a  
je j  t e m a t  g łó w n e  d z ie n n ik i  obozu  
s a n a c y jn e g o .  N a r a z i e  o d ezw a l i  
s ię  ty lk o  k o n s e r w a t y ś c i .

„ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i "  j e s t  zda- 
n.a,- że „ p o z y c ja  m ię d z y n a r o d o w a  
P o ls k i  n ie  d o z n a je  ż a d n e g o  o s ia -  
b i e m a " ,  g d y ż :

„Polska, związana trw a łym  iojn- 
szeir z Francją, m a  również dobre 
stosunki z Niemcami, a  ostatnio 
przez swą xn<,drą decyzje w  sprawie 
sankcyj zacieśni,^ bardzo poważnie 
iw ą  tradycy jna  przyjaź., z Italja- 
nręezi.a polityka pozwoli nan .  i  w 
zmienionej, nowej sy tuacji działać 
zgadnie z naszą  tradycją ,  dyktow a­
ną  p^zez n asze  kluczowe położenie 
. .a  pog: aniczu wschocm i  zachodu 
E uropy”.

A z a te m ,  b e z t r o s k i  o p tym izm ..  
J e s z c z e  d a le j  id z ie  w ty m  k i e r u n ­
k u  „ C z a s" ,  w e d le  k to r e g o  „ u n o r ­
m o w a n ie  s to s u n k ó w  n iem ieck o -  
a u s t r j a c k i c h  będ z ie  u n a s  p o w i t a ­
n e  z z a d o w o le n ie m " ,  ą  j e d y n ą  t r o ­
s k a  P o ls k i  j e s t ,

„żeby nie wyniknęło stąd zachwia­
nie równowagi europejskiej. Związa­
ni z, F ran c ją  p rzym ierzem a z Niem­
cami t r a k ta te m  u n ieagresj i ,  mamy 
możność pracować naci ten.,  aby w za­
jem ne stosunki obu zarysowują- 
cycn się bloków, nie doznały zao­
s trzenia ; w żadnym z a i  raz i“ nie mo­
żemy dopuścić do omawiania i  re ­
gulowania ak tualnych  zagadnień 
międzynarodowych w naszej nieobec­
ności".

J u ż  w c a le  n ie  t a k  różow o p rz e d  
s t a w i a  s ię  s y t u a c j a  k r a k o w s k ie ­
m u  , J .  K. C.", k tó ry  p o d k re ś la ,  że

„Dla , olsld, położonej między Ro­
sją  a  Niemcami, sy tu ac ja  t a  nia  jes t  
łatwą. Musimy zdobyć się n a  n a j ­
miększą równowagę psychiczną i na 
jakna jw iększą  siłę wojskową. Zespo­
lenie wewnętrzne i podniesienie s t a ­
nu obronności na zewnątrz, oto na  
czelne hasła, ,t tórr  zrozumieć i zr< - 
aiizować n „ > ży ,  jeśli wypadki nie 
m a ja  n a s  zaskoczyć”.

P o l i t y c z n ą  p o w a g ę  s y t u a c j i ,  o 
i le  cn o d z i  o n a s z e  in t e r e s y  p a ń -  
stwmwe, p o d n o s i  r ó w n ie ż  „ K u r j e r  
P o z n a ń s k i " :

.Polska będzie ipusIa*a  swa czuj­
ność spotęgować, jeżeli nio chce za­
płacić także  politycznych kosztów 
zbliżenia się A us tr j i  do Niemiec i 
wzrostu wpływów r  p res tiżu  Niemiec. 
P rzy tcm  sy tuac ja  Polski je s t  skom­
plikowana p i r e z  to, że Niemcy wraz 
z Włochami (i w przyszłości Au- 
^ t r ją )  rep rezen tu ją  św iat nacjonali­
styczny, antykom unis tyczny”.

P o d  w z g lę d e m  z a ś  g o s p o d a r ­
czy m  j u ż  s ię  t e r a z  z a r y s o w u j ą  
p e w n e  m o ż l iw o śc i  b a rd z o  n iek o ­
r z y s tn y c h  d la  P o ls k i  n a s t ę p s tw ,  
g d y ż

p a ń s tw ,  k tó r e  b y ły  u p a t r z o n e  n a  
cz ło nk ów  u n j i .  N a  z e b ra n iu  tem  
p r z y ję to  j e d y n i e  u c h w a lę ,  a b y  w e ­
zw a ć  komisję, e u r o p e j s k ą  do p r z y ­
g o to w a n ia  w  c h a r a k t e r z e  k o m is j i  
L ig i  r e f e r a t u  n a  n a jb l i ż s z e  zg ro ­
m a d z e n ie  Ł p ro p o z y c j a m i  k o n k re t -  
nem i .

K o m is ja  ta ,  k t ó r a  n a d a ł a  gonie 
n a z w ę  k o m is j i  s t u d jó w  U n j i  E u r o ­
p e js k ie j ,  l i c z y ła  po j e d n y m  d e le ­
g a c ie  z k a ż d e g o  k r a j u .  Z a j ę ł a  s ię  
o n a  s t u d j a m i  n a d  k ry z y s e m  g o sp o ­
d a rc z y m  św ia t a ,  o ile  d o ty c zy ł  on 
w s p ó ln o ty  p a ń s t w  e u ro p e j s k ic h ,  
ze .jzczególnem u w z g lę d n ie n ie m  
z a g a d n i e n ia  d łu g o te rm in o w e g o  
k re d y tu  r o ln e g o  w  p a ń s t w a c h  E u ­
ro p y  ś r o d k o w e j  i w s c h o d n ie j  o r a z  
s p r z e d a ż y  'n a d w y ż e k  zbożow ych  
p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h  zboże e k s p o r ­
t u j ą c y c h .

O tóż  t r z p b a  s tw ie rd z ić ,  że  p o ­
w s ta ł a  n ie  u n j a  e u r o p e j s k a ,  a le  po 
p ro s tu  je s z c z e  j e d n a  k o m i s j a  L i ­
gi N a ro d ó w .  W  o b ec n y ch  w a r u n ­
k a c h  p r o j e k t  s t w o r z e n ia  U n j i  E u  
ro p e j s k ie j  j e s t  m c z e m  in n e m  j a k  
u to p ją . . - ,

H . A.

Niesłychane praktyk niemieckie
Dzieci polskie w  Niemczech 

na niemieckich kolonjach letnich
kali w swoich pracach na żaane tru
dnośei. , . .

vW untd, w  jakich odbywa się te­
goroczna wysyłka dzieci po §kich z 
Wiernie < nc kolonje letnie do Polski, 
czynią dalszą wysyłkę, w sA a c . 
przyszłych, i  uzoryczną. ctropa nj>= 
miecka winna pamiętać, ze w rotcu 
bieżącym akcja wym ianj dzieci do­
szła do akutku jedynie naskutt zło­
żenia przez stronę niemiecką solen­
nych zapewnień, ż t  nie pov"tórzą się 
wypadki szykan 1 utrudnień, jakie w 
roku ubiegłym ™iały szczególni-, 
miejsce w Prusach Wschodnich.

Mimo tc w roku bieżącym szyka­
ny te  i  utrudnienia ponawitj-a się 
znowu. Tego rodzaju stan rzeczy me 
przyniesie napewno wzmożenia tęm* 
pa I zakresu wymiany dzieci w na j­
bliższych latach, postulowanego 
przez delegatów niemieckich n: kon­
ferencji warszawskiej z lutego bieżą­
cego roku.

S k i ń  p a ń s tw a
Udziałowcem „Wspólnoty Interesów''

7ak0rtczenie rokowań w  Ferlinie

Z drugiej strony granicy  d o ch - izą  
n a s  ostatnio niepokojące wieści o 
nieałycnanych metodach, jak ie  stosu­
ją  różne czynniki nien reckie wobec 
rodzin poijkich, wysyłających sw >je 
dzieci na kolonje letnie do Polski. 
N a  przykładzie całego szeregu fak  
tów można stwierdzić atusowanie 
przez stronę n.emiecka gróźb i tero- 
ru  dla skłonienia rocLiców poi ih.ch 
do rezygnacji z wysyłki dzieci na 
wywczasy d? k ia ju .

Wszystko to m a  miejsce mimo. 
że na  tegorocznej przygotowawczej 
konferencji dla  w ym iany dzieci m ię­
dzy Polska a Niemcami, odbytej w 
dniu 18 lutego w  Warszawkę strona  
niemiecka przyrzekła  solennie, ze ao- 
łoży wszelkich s ta rań ,  by  organ—-a 
te rzy  akcji wymiany dzieci wśród 
Polaków w Niemczech r  ipreoento- 
wom przez Związek Polskich Tow. 
Szkolnych w Niemczech., nie  napo ty­

l i  ATO W IC E , 14.7. R o k o w a n ia ,  
to c z ą c e  s ię  ju ż  od  d łu ż s z e g o  cza ­
su  w  B e r lm ip  m ię d z y  p r z e d s t a w i ­
c ie la m i  r z ą d u  p o ls k ie g o  o r a z  ak 
c jo n a r j u s z a m i  „ W s p ó ln o ty  I n t e r e

Podarra e przyięcia
na Uniwersytet J. P.

P' Janio o przyjęcie n a  wszystkie 
wydziały U niw ersy te tu  Józe fa  P J-  
nudskiego w W arszawie lub o prze- 
nm; cnie z wydziału n a  wydział na  
rok akadem ló36.'8'. należy akładać 
od dnia 3 do dnia 15 września r. b. 
włącznie.

W drugiej p łjbwie  października 
odbędą sią dodatkowe ] rzyjęcia dla 
Kandydatów kończących obecnie 
Ciynn: służbo wojskową, którzy rów­
nież p jwinni n dęd ły  3 a li# września 
zgłe iić pisemną deklarację pocztą 
iu» przez osoby Inne, na  jak i  wydalał 
ref lek tu ją  V,

„mówi się, że Berlin dom a g a  sie 
od Wiednia,  aby  caiy kontyngent 
węgla, nabywany przez A u s tr ię  w 
Polsce, b rany  był w przyszłości z 
Niemiec. N ależy oczywiście odczekać, 
ćzy się to  doniesienia potwierdzi; m a  
oim jednak  pewne cechy p raw dopo­
dobieństwa, Niemcy będą się t łum a­
czyć w W arszawie, ż e  bliższa koszula 
ciuła, niźli suknia. A  w yjaśniać nie 
potrzebujemy, że Ldyby do tego do­
szło, byłoby to  dotkliwe uderzenie w 
interezy gospodarcze Po lsk i” .

R O Z P R Z Ę Ż E N I E  
A le  k ie d y  s y t u a c j a  z a g r a n i c z ­

n a  z a c i e m n ia  s ie  i „ z e sp o le n ie  
w e w n ę t r z n e "  ( j u k  to  p o d n o s i  „I. 
K. C.“ ) s t a n o w i  p o s t u l a t  n a c z e l ­
ny , s y t u a c j a  w e w n ę t r z n a  j e s t  w  
rz e c z y w is to ś c i  t a k a ,  że  p .  M ack ie  
w ieź  w  „ S ło w ie "  o k r e ś l a  j ą  m i a ­
n e m  „ R o z p rz ę ż e n ie " .  N a w i ą z u j ą c  
do p o g ło s e k  i d y s k u s y j  na t e m a t  
z a s a d n i c z y c h  z m ia n  k u r s u ,  s t w i e r  
d za  p. M a c k ie w ic z ,  że  

„W Warszawie, w Polsct nietyle 
nay^et chce się zmiany, ile me wierzy 
się, aby to, co jest. . itnialo długo. 
Za czasów Wielkiego Marszalka było 
inaczej -. Dziś mimo ogtomnej popu- 
larnosi i generaią Rydza Śmigłego, 
mimo powszechnego uznania d 'a  pra 
wości. patrjotyzmu i encrgji gen. 
Sktadkpwskiego, wiara W długotrwa­
le istnienie „reżimu'1 nie jest już ta­
ka, jak w t e a y .

D ia  z ła g o d z e n ia  sw eg o  p e s y ­
m izm u  a u t o r  d o d a je ,  że 

„Byc może wynika to z pewnego 
nieskoordynowanie, nieustalema, z 
niedopowiedzeń politycznych, skut­
kiem czego „ci, którzy wiedzą", wła­
ściwie w lcazą teraz najmniej” .

I  t a k  w ię c  n p .  s p r a w a  W ito sa ,  
k tó r e g o  p o w r o tu  ż ą d a n o  w  N o w o  
s i e l e a c h  —  w  o b e c n o śc i  gen .  R y ­
d za  Ś m ig łe g o :

„Czyżbj uiiormatorzy i doradcy 
generała chcieli mu podsunąć myśl, 
Że powrót W itosa byłby p jpa la r i .y ,  
czyzby nie nueli iaunych  wiadomości 
o tem, co się w Nowosielcach przy­
gotowuje? A jednak znowuź ci, „któ 
rzy wiedzą” , zapewniają nas, że mysi 
an.nestji p, Witosa nie jest brana pod 
u w a g ę . .“ .

PodoD n ie z  f r o n t e m  a n ty b o łs z e  
wiclcim, g lo szo n j  m  o f i c ja ln ie ,  a  
z K o m u m z o w a n ie m  w ie lu  d z ia ł a ­
czy p r o r z ą d o w y c h .  P o d o b n ie  z

p r a  sw
d je n c j i  d e le g a ió w  k jp j ‘e c tw a  ży­
d o w sk ieg o  u p. P r e m j e r a .  P o s ,  
G o t l ie b  o św ia d c z ą  w  „ M o m e n c ie "  
?6

„jakkolwiek może delegacja wymo 
sła i  audjencji jakngjiepsze w ra ie n e .  
to  jed n a k  slow* p. premjera, zamiesz 
C 7tne w komunikacie o au d jencń , by-
najmniej jeszcze nie dają podstaw oo 
optymizmu” .

P. G otlieb  c h c ia łb y  n r a r .o w łc łe ,  
a b y  r z ą d  z łoży ł „ j a s n e  i w y ra ź n o  
o ś w ia d c z e n ie ” , że  p o tę p i a  w e lk ę  
e k o n o m .c z n ą  z ż y a a m i ,  i n ie  j e s t  
n a w e t  u d o b r u c h a n y  g e s t e m  p. 
p r e m j e r a ,  k tó r y  g f i a r o w ą ł  2.000 
zł,  n e  p o t r z e b y  d ro b n e g o  k u p ie c -  
tw a  w  o k r ę g u  k a l i s k im  ( s t ą d  pp ■ 
s ł u jp ) ,  w  po łow ie  d la  k u p c ó w  ż y ­
d o w sk ic h ,  a  w  p o ło w ie  d la  c h r z e ­
ś c i j a ń s k ic h ,  g d y ż  k u p ie c tv 'o  c h rz e  
ś c i j a ń s k i e  o r g a n i z u j ę  się p rz e c ie ż  
do w a lk i  z  ż y d a m i .

N ie z a d o w o lo n y  j e s t  t a k ż e  „U n -  
z e r  E x p r e s s ” , w e d le  k tó r e g o

„prerujei udzielił tyiko ogólnych 
zapewn.eń, dotyczących spokoju i 
bezpieczeństwa... Nie słyszeliśmy n a ­
tom ias t  nic w yraźnego o stanowisku 
R ządu wobec walki ekonomicznej. 
M usimy przeto przyjąć z eiężklem 
sercem, i e  w szystko  zostaje r o  daw ­
nem u”.

Ż y dów  n ie  t a k  ła t w o  zad o w o lić  
—  c h y b a  że w s& aza tob y  s ię  n a  p a ­
rę  l a t  do w ię z ie n ia  k aż d e g o ,  k to  
p i s n ą ć  s ię  o d w a ż y  o n ie k u p o w a -  
n iu  u n ic h .  W te d y  d o p ie ro  m ie l i ­
by  „ le k k ie  s e r c e " .

sów " ,  b a n k a m i  w ie rz y c ie ls k ie m i i 
r z ą d e m  n ie m ie c k im  w  s p ra w ie  
„ W sp ó ln o ty  I n t e r e s ó w "  z o s ta ł j  
j u ż  z ak o ń cz o n e .  J a k  s ły c h a ć ,  r z ą d  
p o lsk i  m a  o t r z y m a ć ,  w z a m ia n  za 
za le g łe  p o d a tk i  i g rz y w n y ,  nałoik* 
ne  n a  „ W s p o m o tę " ,  p e w n ą  część 
a k c y j  k o n c e r n u ,  p rz e z  co sk r-D  
p a ń s t w a  s t a n i e  s ię  w s p ó łw ła ś c i ­
c ie lem  te g o  k o n c e r n u .

P r a w d o p o d o b n ie  29 b, m., p r z e ­
p ro w a d z o n y  z o s t a n ie  w K a to w i­
cac h  w są d z i e  u k }a a  z  w ie rz y c ie la  
mi, p o czem  z n ie s io n y  z o s ta n ie  
n a d z ó r  s a d o w y  i n a s t ą p i  s fu z jo n o  
w a n io  o b u  p r z e d s ię b io r s tw ,  t .  J. 
h u t  „ K r ó le w s k i e j "  i „ L a u r y "  o r a z  
K a t .  Sp. A k c y jn e j ,  m a j ą c y c h  do­
ty c h c z a s  o d r ę b n ą  o sob ow ość  p r a w  
n ą .  W re s z c ie  p o c z y n io n e  z o s t a n ą  
s t a r a n i a ,  b y  i r e s z t a  a k cy j  k o n ­
c e rn u ,  z n a j d u j ą c a  s ię  w  r ę k a c h  
z a g r a n i c z n y c h  w ła ś c ic ie l i ,  p r z e ­
sz ła  w  p o s i a d a n ie  p o ls k ic h  akc jo -  
n a r j u s z y .

P o d o b n o ,  po  z n ie s ie n iu  n a d z o ­
r u  są d o w eg o ,  d o ty c h c z a so w y  p r e ­
zes n a d t o r u  sąd o w eg o ,  inż . K o w a l 
sk i o r a z  p o z o s ta l i  c z ło nk ow ie  n a d  
zo ru  p o z o s t a n ą  w  d a ls z y m  c i ą g u  
w  z a i z ą d z i e  p rz e d s ię b io r s tw a  
B l iż sz y c h  s z c ze g ó łó w  w  s p r a w ia  
z a w a r te g o  w  B e r l in ie  ty m c z a s o ­
w ego  p o ro z u m ie n ia  chw ilo w o  j e ­
szcze  b r a k .

A, p rzec ież ,  w y ja ś n i o n a  b y ć  m u  
sl s p r a w a  d łu g ó w  „ W s p ó ln o ty  I n ­
te r e s ó w " ,  w o b e c  ró ż n y c h  b a n k ó w  
n ie m ie c k ic h  J a k  w iad o m o ,  N ie m ­
cy  n ie  c h c ie l i  p o g o d z ić  s ię  ze skre 
ś le n ie m  p rz e z  Pady p o ls k ie  z ab ez ­
p ie c z e ń  h ip o t e c z n y c h .  D a le j  t r z e ­
b a  p r z y p o m n ie ć  pogłoskę ,  jak ob y  
N -em cy  s t a r a l i  s ię  “p r ą w ę  „W spó ł  
n o ty  I n t e r e s ó w "  p o w ią z a ć  ze a n r a  
w ą  n a le ż n o ś c i  za  t r a n z y t  p rzez  
P o m o rze .

Czy

WdUiO zbfcraf oflify
w£rńd swych citenków?

ŁÓDŹ, 14. 7. W ła d z e  a d m in i -  cz ło n k o w ie  poza  n o r m a ln i e  opła-
c a n e m i  s k ł a d k a m i  d a j ą  o f i a r y  n a  
n a j r o z m a i t s z e  cela .

W  ty m  w y p a d k u  j e d n a k  p o c i ą ­
g n ię t o  du o d p o w ie d z ia ln o ś c i  40 
cz ło n k ó w  S t r .  N a r .  z a d w .  K o w a l  
sk im  na  czele .

g t r a c y jn e  p r z e p r o w a d z i ły  r e w iz j ę  
1 b a d a n ie  k s i ą g  w  s z e r e g u  b iu r  
S t r o n n i c t w a  N a ro d o w e g o  w  L o ­
dzi, w  r e d a k c j i  „ O r ę d o w n i k a "  i 
w  m ie s z k a n iu  p r e z e s a  S t r .  N a r .  
a d w .  K o w a lsk .e g o .  R e w iz je  te  
m ;a ły  n a  c e lu  s t w i e r d z e n i e ,  j a k i e
z b ió rk i  p r o w a d z o n e  b y ły  w ś r ó d  

„ f u r o r e m  e g z e k u c y jn y m "  n a  w s i  cz ło n k ó w  S t r o n n i c t w a  N a ro d o -  
i tp ,  A r ty k u ł  k o n k lu d u j e  m e la n -  w e g a  b ez  z e z w o le n ia  w ła d z .  B yły

żad n e  p a ń s tw o
cliol jn i e ,  że  

„rozprzężeniem 
stać me może” .

P O T R Z E B Y  W S I  
N a w i ą z u j ą c  do a r t y k u łó w  „ P o l  

sk i  Z b r o j n e j ” w  s p r a w i e  r e f o r m y  
r o ln e j .  „ W a r s z a w s k i  D z ie n n ik  
N a r o d o w y "  o św ia d c z a ,  że  s z c z u ­
p ły  z a p a s  z iem i p r z y d a t n e j  du 
p a r c e l a c j i  p o m n ie j s z a  z n a c z e n ie  
r e f o r m y  ro ln e j  ja k o  ś r o d k a  w a lk i  
z p r z e l u d n ie n i e m  w s i  i że p o t r z e ­
b a  t a k ż e  s z u k a ć  in n y c h  ro z w ią ­
z ań ,  w ś r ó d  k tó r y c h  n a  czoło  w j -  
s u w a  s ię  

„Kolonizacja miast i rniastec-ek, 
przeniesienie dużej części ludności 
wiejskiej do przemysłu, handlu i rze­
miosła. Pod tym v.zgiędcm jest w 
Polsce znacznie więcej Jo zropicnia, 
njż pod każdym innym...

P iszemy o tem  nie dia polemiki, ale 
aby przestrzec przsd jednostronno­
ścią w  ujmowaniu zagadnień rozwui 
zania prcblemu przeludnienia wa! i

to  p ie rw s z e  teg o  r o d z a j u  p r a k t y ­
k i  w ła d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  a l-  
b e w ie m  j e s t  r z e c z ą

N a  w c z o r a j s z e j  r o z p r a w i e  w  re 
f e r a e i e  k a r n y m  s t a r o s t w a  g ro d z ­
k ieg o  w  Ł o d z i  po z b a d a n i u  s z e r e  
g u  ś w ia d k ó w  d e c y z ja  o d ro c z o n a  
z o s t a ła  do

p rz y j ę t i i  w e s t a r o s t y  d r .  W ro n y  
w s z y s tk ic h  o r g a n i z a c j a c h ,  ze ich  s i e r p n ia .

p r z y j a z d u  z u r lo p u  
w dr .iu  6

p ils lis
Oii&a publiczny' M d  Mske Bdiej

W ś r ó d  r e z o lu c y j ,  p r z y j ę ty c h  n a  c e n ie  Z a rz ą d o w i  G łó w n em u  £
z jeźd z ie  d e le g a tó w  S to w a rz y s z e ­
n ia  C h r z e ś c i j a ń s k o  - N a ro d o w e g o  
N a u c z y c ie l s tw a  Szkół P o w s z e c h ­
n ych ,  n ie  m o żem y  p o m in ą ć  m ilczę  
n ie m  te j ,  k tó r a  p o s t a n a w i a  pole-

w a r z y s z e n ia  u rz ąd zen ia -  zbio ; 
p ie lg rz y m k i  n a u c z y c i e l s tw a  ; 
sk iego  n a  J a s n ą  G órę  i z łoi 
ta m  p u b l ic z n e g o  h o łd u  M a tce  
ż#j i ś l u b o w a n ia  w ie rn o ś c i .

W z ro s t o h ro fu  c z e k o w e g o
w P. K. 0.

S ta n  n a  7C-C22 k o n ta c h  czeko­
wych P .  K. O. w y n o s i ł  w  k o ń c u

— r._ , ----- .  c z e rw c a  b. r .  zł. 180.053.321.01;
nej.0'LUudMŚć wfcTsU c o r a z ^ e j 0 io- w z ró s ł  za tem  c ią g u  m ie s ią c ;  o 
zumie. ż« taka jednostronność do n: 7.746.fcrS.14. O g ó ln y  o b r ó t  czeko- 
czego jej nie doprowadzi” . , wy sa  l-szb  p ó łro c z e  b. r .  o s i ą g n ą ł

2 Y D Z I  N IE Z A D O W O L E N I  k w o tę  zl. 13.343.196.394,26 w o bec  
P r a s a  żydow sk a  n ie  j e s t  za<lc- zł. 13.199.813.300,96 w a n a lo g ic z -  

w o lo n a  z " 'y n ik ó w  so b o tn ie j  au- r.; n  o k re s ie  ub .  r .  ^

Ri 'W no.eg le  do w z r o s t u  o b ro tu  
og ó ln eg o  z w ię k sz y ła  s ię  i lo ść  z a ­
ła tw io n y c h  w c ią g u  p ó ł r o c z a  po- 
zy cy j  w p ł a t  i w y p ła t ,  k t ó r a  w  po­
r ó w n a n i u  z I-ą  p o ło w ą  ub . r .  w zro  
s ła  o p rz e s z ło  551 ty«. i w y n o s i ł*  
do d n ia  30 c z e rw c a  b. r .  22.757.67Ł 
pozyey j.


